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Stanisław Czernik

O polskim płocie
Najpospolitszy polski płot
Bardziej mi się podoba 
od wytwornie niemieckich.

Poczynam sobie od wrót
Słupkami 
przez drążki i klocki
Aż do zetknięcia się chałup.
Śpiewam go sobie i gram
Bardzo z wiejska i pomału.
A on mi rośnie, 
jak sens norwidowski,
Choć jest podobno 
ordynus i cham,

A on się pręży ,
jak jasny Wyspiański,
I jakiż bezsens! - 
pachnie mi Szopenem.

W tych naiwnych 
konstrukcjach,
jak wiersze w dzieciństwie -
Niezgrabność: 
drąg przy drągu, 
przy patyku patyk -
Widzę bardzo pierwotne, 
prawie barbarzyńskie,
Słowiańskimi runami 
tkane poematy.

K. Juszczak
(Na podst. danych przygo-

towanych przez Teres  Siedlec-
k  - insp. ds. ewidencji ludno ci 

w UMiG Grabów nad Prosn )


